
ŻYCIE SPORTOWE
Rok 1 Poniedziałek 9 grudnia 1948 Nr 10

9 grudnia 1946 r.
Sezon piłki nożnej dobiegł do koń­

ca. Co prawda, jeszcze tu i tam są 
jakieś spotkania dzięki bezśnieżnej 
Jan dotąd aurze, ale’ główne zaintere­
sowanie świata sportowego skupia się 
już kolo innych sportów.

Ze zmagań o mistrzostwo piłkar­
skie wyszła zwycięsko „Polonia". 
Cieszymy się, że drużynie warszaw­
skiej przypadł ten zaszczyt, bo udo­
wodniła ona światu naszą tężyznę na­
rodową Na ruinach pozostawionych 
przez Niemca rodzi się nowe życie. Z 
cmentarzyska padłych wśród zawodu 
wstają nowi Młodzi i idą ufni w 
przyszłość. Ich duch sportowy musi 
być mocny. Nie ulękli się przeciwno­
ści i czynem, jal; na prawdziwych 
sportowców przystało, zadokumento­
wali nasze: Nie damy się! „Polonia" 
nie ma nawet boiska własnego w 
chwili obecnej, toteż zwycięstwo jej 
zasługuje na tym większą pochwałę, 
a braciom sportowym pracującym w 
podobnych warunkach na pokrzepie­
nie swych serc.

Jeżeli przy tej sposobności zastano­
wimy się nad pewnymi objawami, 
zaobserwowanymi w ubiegłym sezo­
nie sportowym piłki nożnej, to wie­
my, że nie wszystko było w porząd­
ku i na poziomie. Były bitki wśród 
graczy, padały nawet strzały, na zie­
loną murawę wkraczać musiała mili­
cja. Alkohol ujawniał nieraz swoje 
następstwa tak na boisku, jak i na 
widowni. Ale jedno musimy stwier- E 
dzić, że prasa nie ukrywała niczego, | 
a nasze władze sportowe starały się 
wkraczać i przeciwdziałać zaobserwo­
wanemu złu. Zapewne długa wojna i 
okupant' nadwerężył n««-ą więź mo­
ralną i trzeba dłuższego czasu, by się 
odnaleźć, a przede wszystkim uznać 
z powrotem pąnowanie ducha sporto­
wego, decydującego o naszych dzia­
łaniach sportowych tak na boisku 
sportowym, jak i przy zielonym sto­
liku. Jeżeli chodzi o graczy, to może 
nie od rzeczy będzie przytoczyć tu 
słowa znanego piłkarza angielskiego, 
Robinsona, który wyraził się wobec 
rozmówcy na temat prowadzenia try­
bu życia przez piłkarza w sposób na­
stępujący: .Jeżeli chcę czegoś wybit­
nego dokonać, muszę się strzec przed 
3 rzeczami: papierosy, alkohol i ko­
bieta. Najmniejsze odstąpienie w cią­
gu tygodnia od tej zasady uwidacz­
nia się w sobotę na boisku" (w so­
botę, bo Anglicy grają w soboty). 
Jeżeli zawodnik hołduje tytoniowi i 
alkoholowi nawet na boisku, to tru­
dno od niego oczekiwać czegoś nad­
zwyczajnego. Zwykłym objawieni u 
naszych piłkarzy jest to, że są zdolni 
do wielkiego, nieraz błyskotliwego 
wyczynu, lecz mniej okazują chęci 
do konsekwentnego, podyktowanego 
zasadami zdrowego treningu, prowa­
dzenia trybu życia. A pamiętajmy, że 
rola piłkarza nie kończy się z chwilą 
zamknięcia sezonu i pójścia na leże 
zimowe, co, jak powszechnie się są­
dzi, rozgrzesza z wszystkiego.

Ze spotkań międzynarodowych wy­
szliśmy na ogół obronną ręką. Ale 
istnieje obawa, że sukces ten może 
nas oszołomić i uśpić naszą czujność. 
Musimy sobie uzmysłowić, że sukce­
sy te były osiągnięciami nie danego 
klubu, lecz raczej zbiorowego zespo­
łu, występującego w barwach danego 
klubu. Nie idzie to całkowicie po li­
nii sportowego ducha, gdyż gracze 
zmieniając często barwy, mogą łatwo 
zatracić przywiązanie do klubu ma­
cierzystego i ulec pokusie komercjal­
nej. Toteż z całą satysfakcją zauwa­
żyliśmy ostatnio odwrót od takich 
pociągnięć w czasie spotkań węgier­
skiego „Kispesti" z Cracovią i Wisłą 
gdzie skład drużyn odpowiadał treści 
afisza. Może na częściowe usprawie­
dliwienie naszych poczynań wpłynął 
fakt, że i niektóre obce drużyny nie 
były podobno drużynami czysto klu­
bowymi, lecz raczej zamaskowanymi 
reprezentacjami. Pamiętajmy o tym, 
że można przegrać nawet dwucyfro­
wo, jak to przytrafiało się dawniej 
Wiśle i Cracovil w spotkaniach z 
drużynami angielskimi, czeskimi i 
wiedeńskimi, ale przegrana stała się 
równocześnie zachęta i bodźcem do 
dalszej pracy nad drużyną klubową. 
Gracze słabsi, zastępowani przez ob 
cych, silniejszych zawodników, pozo­
stałą stale w kompleksie niższości, 
zatracając coraz to bardziej wtarc w 
siebie i, tracąc wszelkie szanse do 
wyrobienia sie W sporcie nie należy

I
stoczyć może pozornie najsilniejszy K 
1 najzdrowszy organizm.

Sport w Jugosławii
IKoreupondenrjii specjalna „tycia Sportowcyo“)

L
Belgrad, w listopadzie.

Sport, i wychowanie fizyczne w Ju­
gosławii rozwijały się przed wojną 
w warunkach podobnych jak i w m-

na poszczególnych oswobodzonych 
już wyspach urządzane były zawody 
publiczne, zloty młodzieży, a w Sło­
wenii zorganizowano nawet mistrzo­
stwa narciarskie. Obrona bohater-

Wiosenny bieg na przełaj cieszy sfę popularnością w Jugosławii 

skiego narodu jugosłowiańskiego zde-nych krajach m. in. podobnie jak w 
Polsce. Obok klubów i stowarzyszeń 
sportowych istniały tu towarzystwa 
gimnastyczne: „Sokół” w Senb-i, or­
ganizacja „Junak’ w Chorwacji i 
związek Fantowskych Oceków — 
młodzieży katolickiej w Słowenii.

Zasadniczym brakiem tych organi- 
zacyj były zbyt wąsk.e ramy klubo­
we. Sport w Jugosławii przed wojną 
nie był zjawiskiem masowym jak o- 
becnie i nie było tam wszechstronne­
go ani powszechnego cuchu sporto­
wego. Nadeszły jednak laita wojny u- 
ciążliwej jednakowo dila Polski i Ju­
gosławii. W tym właśnie czasie dro­
gą faktów stworzone zostały nowe 
zupełnie odmienne zasady ruchu spor­
towego dla wyzwalającej się spod o- 
kupacji Jugosławii

Inter arma...
W decydujących momentach histo­

rii narodów jugosłowiańskich wycho­
wanie fizyczne ■ sport odegrały rolę 
bardzo ważną. O zamiłowaniu do 
sportu świadczy fakt, że w r. 1943’44

cydowała o rozwoju sportu w naj­
szerszych masach.

Na początku 1944 ł na jednej z 
wysp adriatyckich, otoczonej ze wszy­
stkich stron przez Niemców, odbył się 
zlot młodzieży na stadionie, położo­
nym w kotlinnie górskiej, któremu 
przyglądało 6ię przeszło 20.000 wieś­

niaków. Po raz pierwszy w życiu ob­
serwowali on/ zawody sportowe i sty­
lizowane tańce regionalne. W ten 
sposób popularyzowały się tu zwła­
szcza w Banii w narodzie ćwiczenia 
(wenzbe) fizyczne.

Na dwa tygodnie przed desantem 
niemieckim, gdzie chciano złapać 
marszałka Tito w maju 1944 odbył 6ię 
w Drvar drugi kongres młodzieży ju- 
giosłowiańslkiej,, połączony z zawodami 
we wszystkich gałęziach sportu. W ten 
sposób w poszczególnych krajach Fe­
deracji Jugosłowiańskiej zaczęły po­
wstawać organizacje 6portowe.

AJe wielu wybitnych sportowców 
zginęło w czasie wojny w walkach 
przeciw Niemcom i faszystom, że wy­
mienimy choćby tylko narciarkę ju­
gosłowiańską dr med. Olgę Dedier. 
czy reprezentacyjnego piłkarza, o- 
brońcę dr Miluitina Ivkowića. Niem­
cy likwidował! całe kluby sportowe, 
rozstrzeliwując ich członków. W ten 
sposób w 1941 r. rozstrzelany został 
cały pierwszy team robotniczego to­
warzystwa sportowego w Splicie, a w 
1943 r. piłkarska drużyna „Hajduk" 
również ze Spliibu przeszła cała na 
stronę partyzantów i jako team ar­
mii jugosłowiańskiej odegrała dużą 
rolę w zawodach z zespołami armii 
angielskiej i amerykańskiej, odno­
sząc znaczne sukcesy.

Nowe formy
Po oswobodzeniu kraju rozpoczęły 

się powszechne dyskusje, w jaki spo-

sób najlepiej zorganizować ruch fiz­
kultury (jak się tu powszechnie na­
zywa wychowanie f.zyczne) w nowej 
Jugosławii. Zaczęły się tworzyć i po- 
wstawać liczne stowarzyszenia spor­
towe i wychowania fizycznego.

Na ich zebraniach ustalono zasady 
dzisiejszego sportu; 1) masowość 
(sport ; wychowanie fizyczne dostę­
pne są dia wszystkich), 2) wszech­
stronność (bez specjalizacji dla po­
czątkujących), 3) oparcie na zasadach 
naukowych.

Naczelne kierownictwo sportu j wy­
chowania fizycznego w Jugosławii 
chce kształtować ludzi zdrowych i 
wesołych, wyrabiać w nich cechy wy­
trwałości wytrzymałości, siły i od­
wagi. aby łatwo potrafili pokonywać 
przeszkody życiowe, słowem, aby na­
uczyli się walczyć i zwyciężać. Jest 
to idea przewodnia oddziaływania na 
ludzi, którzy będą budować Federa­
cyjną Narodową Republikę Jugosła­
wii — Tita.

Ludzie ci, którzy osiągnęli tak po­
ważne wyniki w czasie wojny, będą 
jeszcze bardz.ej zdolni do obrony 
wywalczonej orężem ojczyzny.

...i organizacja

Repregentacyjna drużyna piłkarska Jugosławii „Partyzant"

Przed rokiem; w grudniu 1945, od­
było się wielkie ogótoopańetwowe 
zebranie delegatów z oałej ‘ Jugosła­
wii, na którym dokonano zjednocze­
nia wszystkich organizacyj sporto­
wych i stowarzyszeń wychowania fi­
zycznego. przez powołanie do życia 
Związku Fizkultury Jugosławii z 
centralnym zarządem i siedzibą w 
Belgradzie przy ul. Decancka 33, gdzie 
zajmuje cały wspaniały nowoczesny 
gmach.

Każda republika, wchodząca w 
skład Republiki Federacyjnej Ludo­
wej Jugosławii — a więc republiki 
ludowe: Serbii, Chorwacji, Słowenii, 
Bośni . Hercegowiny, Macedonii i 
Czarnogóry — posiada swój własny 
główny zarząd fizkultury. Praca tych 
zarządów jest autonomiczna i nie jest 
koordynowana przez Związek Fizkul­
tury Jugosławii. Ruch fizkultury zje­
dnoczony jest więc w poszczegól­
nych republikach, które posiadają

Pięciolatka w angielskim piłkarstwie
Ostatnie niepowodzenia angielskie 

w międzynarodowych spotkaniach, 
dodajmy niepowodzenia odniesione 
na własnym terenie i przez najlepsze 
zawodowe drużyny wywołały 6ilną 
reakcję w Anglii. Żeby zrozumieć 
dotkliwość ciosu dla narodowej dumy, 
trzeba uzmysłowić sobie, czym jest 
foołbal dla Anglika, zwłaszcza teraz 
po wojnie, gdy tak długo tęsknił do 
roznamiętnionej atmosfery boiska, do 
wyczynów ulubionych graczy i tego 
zmiennego szczęścia, cechującego 
wszelkie piłkarskie spotkania. Jak lu­
dzie palą się tam do tego ulubionego 
sportu, dowodem choćby fakt, że nie­
raz ciężko chorzy uciekają lekarzom, 
by nie opuścić ważnego meczu. Nie­
dawno doniesiono o wypadkach 
śmierci, gdy pacjent chory na serce 
poszedł na mecz, zemocjomował się 
silnie i przypłacił to życiem.

Otóż footbal jest dumą narodową 
Anglika, od lorda do szarego pra­
cownika. Tymczasem na tym wspa­
niałym, zda się nietykalnym gmachu 
zaczęły się pojawiać rysy, rysy nie­
pokojące, Sportowcy angielscy po­
czuli, że coś jest nie w porządku w 
królestwie piłki. Przystąpiono do 
śmiałej, nic nie ukrywającej analizy 
zła Stwierdzono, że od 60 lat nie by­
ło takich sezonów klęskowych.

Jak to, przyjeżdża sobie skromna, 
amatorska drużyna szwedzka, dotąd 
nie znana w Anglii i w .swojej in­
wazji", w pełni sezonu bije naj­
świetniejsze zawodowe drużyny o re­
nomowanych gwiazdach, płatnych na 
wagę złota. Obliczywszy to po ku- 
niecki:: ZesDÓł o: tkacki — wart 11 
funtów 11 szył: ’ ’

50.000 funtów. Nie dość tego, jak 
wytłumaczyć inne

Czyżby footbal angielski naprawdę 
upadł?

Anglicy umieli spojrzeć prawdzie 
w oczy. Nie tłumaczyli niepowodzeń 
„wpływami wojny" — dobrej obec­
nie wymówce na wszystko, nie tylko 
w Anglii. „Nie używali proszków na 
ból głowy", lecz zażądali od najwyż­
szych czynników piłkarskich rozra­
chunku i ziwrócili się do najwybit­
niejszych działaczy sportowych z

Najwięcej rzeczowy plan naprawy 
podał Alan Hoby. Stwierdziwszy zło, 
jak lekarz szukał przyczyny. Różne 
czynniki ponoszą tu winę. Może naj­
ważniejsze, to odcięcie się od żywot­
nych źródeł angielskiego piłkarstwa, 
skąd czerpało ono od szeregu lat o- 
żywoze siły. Zbytni komsrejonalizm 
odciął się od tych niezliczonych klu­
bów amatorskich, pełnych żywotno­
ści i werwy. Zaczęto liczyć na 
„gwiazdy", na kasę, na efektowne 
sztuczki i zatracono w tym właści­
wą linię sportową. Czy to tak łatwo 
jest młodemu debiutantowi dorwać 
się ważnego meczu? Czy jego orlego 
lotu nie podetną balony zaporowe 
intrvg i zazdrości?

„Gwiazda*  kupiona przez potęż­
ny klub nie ma żadnego patriotyzmu 
klubowego, gra właściwie dla siebie, 
dla swej publiczności, a reszta gra­
czy to raczej 6tatyści dla niego. Czyż 
takiego gracza 6tać na prawdziwą 
walkę, nieefektowną, gdy trzeba 
wszystko dać ze siebie?

gaże wynoszą

słabe wyniki

Plan reformy musi być długi •; nie­
efektowny. Przynajmniej pięciu lat 
potrzeba by zasilić nowym zdrowym 
elementem wyborowe zespoły an­
gielskie. Trzeba odbudować ducha 
zespołowego („team spirtt"), gdzie am­
bicja graczy kumuluje się w druży-

wspólnie jest najwyższą nagrodą. 
Trzeba zwrócić czujne oko na drob­
ne, prowincjonalne i szkolne kluby, 
gdzie młodzieńcza świeżość i czysto 
sportowy duch odświeży duszną i 
niezdrową atmosferę Ligi nowym na­
rybkiem.

Czy nie jest zastanawiającym fak­
tem, pisze Hoby, że nasi najlepsi 
gracze dostają za powodzenie na­
grody czekowe, gdy w Moskwie, ze­
spół radziecki otrzyma! za swój try­
umf w Anglii tylko tytuł „bohaterów 
sportu radzieckiego"? Czynnik ideo­
wy jest jednak więcej wart w spor­
cie od bankowego i są rzeczy, któ­
rych nie kupi się za pieniądze.

Istnieje projekt stworzenia praw­
dziwej narodowej reprezentacji pił­
karskiej angielskiej, dla której naj­
wyższym zaszczytem i nagrodą było 
by grać w obronie barw ojczyzny. 
Nie można tej reprezentacji składać 
mechanicznie i wyłącznie z zawodo­
wych klubów, lecz 6tworzyć zespół 
drogą sumiennej eliminacji z najlep­
szych technicznie i najbardziej ideo­
wych graczy. Byłby on wzywany do 
międzynarodowych wystąpień „na 
służbę narodowego sportu" i to bez 
żadnych wynagrodzeń materialnych.

Jeśli idzie o sam styl gry, to zda­
niem autora, zbyt długa izolacja pił­
karstwa angielskiego nie wpłynęła 
na niego dobrze. Przyzwyczailiśmy 
się do naszego sposobu gry, wydo­
skonaliliśmy go technicznie, lecz czy 
on ma być ostatnim słowem? Cudzo­
ziemiec potrafi nas zaskoczyć, jak 
Szwedzi nową i odmienną taktyką, 
do której nie przvwykliśmy Alan 
Hoby widz: jednak przyszłość an­
gielskiego piłkarstwa w różowych 
barwach. Narodowy sport Albionu 
musi znów zabłysnąć po dawnemu, 
gdvż towarzyszy mu wielWe przy-

związki zawodowe i miejskie.
Podstawowywi organizacjami tere­

nowymi są stowarzyszenia wychowa­
nia fizycznego ; sportu oraz t. zw. fiz- 
kulturne aktywy, które 6ą niższymi 
formami organizacyjnymi, ale równo, 
cześnie j bazami umasowierńa spor­
tu. Przy każdej fabryce, czy biurze 
lub f;rmie, już 14 sportowców może 
utworzyć fizkulturny aktyw, analo­
gicznie ma się rzecz w szkołach (po­
za gimnastyką objętą programem na­
uczania).

Należy podkreślić pozy tym, że 
przy Centralnym Zarządzie Fizkultu­
ry Jugosławii istnieją -zarządy po­
szczególnych gałęz. sportu, a więc: 
lekkoatletyki, piłki nożnej, narciar­
stwa, tenisu, pływania itp. We wszy­
stkich republikach istnieją analogicz­
ne zarządy ogólno-republikańsk.e, o- 
kręgowe, powiatowe, miejskie i sto­
warzyszenia. Organizacja bazuje na

jugosłowiańska
aktywach j. poprzez związki okręgowe 
i republikańskie, dochodzi do cen­
tralnego zarządu.

Obecnie, od połowy listopada roz­
poczynają się doroczne walne zebra­
nia wszystkich stowarzyszeń i akty­
wów, a w styczniu 1947 odbędą stę 
zebrania centralnych związków na 
których przyjęte zostaną podstawo­
we zasady ; poczynione przygotowa­
nie do zwołania Kongresu Fizkulturj 
Jugosławii.
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Pokłosie finału 
mistrzostw piłkarskich 
Najpierw jest fakt, czyn, a potem 

interpretacja. Polonia zdobyła mi­
strzostwo, więc prasa sportowa ko­
mentuje jej sukces drukując swoje 
opinie i wynurzenia głównych akto­
rów moczu. Przegląd Sportowy w 
n-rze 70 poświęca wiele miejsca wiel­
kiej grze Polonii. Kierownik drużyny 
AKS oświadczył:

Cała drużyna AKS — przyzna- 
je, iż zwycięstwo ze względów 
moralnych należało się Warsza­
wie, jako symbol, że Warszawa 
znów żyje. Mają nadzieję, że w 
przyszłym raku zrewanżują się 
Polonii.

Na bankiecie, jak pisze ,.Przegląd 
Sportowy":

Dużo i z rozżaleniem mówiło 
s:ę o boisku Polonii. Klubowi o- 
debrano jego boisko. Całą tego­
roczną, i przyznać trzeba, trudną
1 uciążliwą kampanię drużyna 
przebyła, tułając się bezdomnie.

Z tym boiskiem, to doprawdy 
jakieś nieporozumienie. Czy Po- 
toni nie należy się trochę wzglę­
dów, czy zasłużyła sobie na to? 
Chyba tak. Klub nie chce nic od 
nikogo, chce, by mu zwrócono 
to, co jest jego.

Bezdomny mistrz — to brzmi 
jak paradoks. I chyba nie ma na 
świecle mistrza piłkarskiego kra­
ju, który by nie posiadał swego 
boska — poza Polską, (sg).

„Wieczór Warszawy" w Nrze 68 
podaje szereg danych statystycznych 
z rozgrywek.

'W rozgrywkach finałowych o 
piłkarskie mistrzostwo padło 67 
bramek.

Rekord osiągnął mecz Polonia 
— ŁKS w Warszawie 9 bramek. 
Najniższy wynik — 1:0 miała Po­
lonia z AKS w Chorzowie. Nie 
rozstrzygniętych w finałach było
2 spotkania. Warta zremsowała 
z AKS-em w Poznaniu i Polonia 
w Warszawie.

Najwięcej zwycięstw osiągnęła 
—'*  * pozostałe drużynyPolonia — 4,

— po 2. 
Najwięcej

ŁKS - 4
Najlepszym 

kaniach finałowych okazał eię 
Spodzie,a. który zdobył 8 bra­
mek, najlepszymi strzelcami Po­
lonii Swicarz (7) i Szularz (6); 
najwięcej bramek dla Warty u- 
zyskał Podeszwa — 5, a dla 
ŁKS-u Sidor 1 Baran — po 3.

Najlepszy stosunek bramek ma 
AKS — 1.54 przy 1,50 Polonii. 
Więcej jednakże strzelili Poloni­
ści.

porażek odniósł

strzelcem w spot-

Projekty i nadzieje
Sprawa systemu rozgrywek f eks­

traklasy piłkarskiej nabiera coraz 
większego rozgłosu. Liczba projektów 
rośnie, apetyty na ekstraklasę rów­
nież. W n-rze 69 Przeglądu Sporto­
wego „Głos ma Dolny Śląsk":

Piłkarstwo na Dolnym Śląsku 
po 18 miesiącach wytężonej pra­
cy organizacyjne! zasłużyło sobie 
na to by miało prawo zabrać 
głos również w zagadn.eniach 
ogólnopolskich.

Piłkarstwo, Jako najpopular­
niejsza gałęź sportu znalazło tu­
taj nader sprzyjające rozrostowi 
warunki, toteż cyfra 128 klubów, 
zarejestrowanych we Wrocławiu 
w Dolnośląsk m OZPN jest tego 
odzwierciedleniem.

Obecnie drużyny jak IKS Wro­
cław. Polona Świdnica, Pafawag, 
Burza z Wrocławia dorównują 
bezwzględnie „A -klasowym klu­
bom Krakowa, Warszawy. Po­
znana Łodzi i innym. Reprezen­
tanci tych 128 zrzeszonych w 
PZPN klubów słusznie domagają 
się prawa zabierania głosu w za­
gadnieniach, czy to reaktywowa­
nia ..Ligi ", czy też stworzenia 
ekstraklasy piłkarstwa polskiego. 
Autorzy przeróżnych projektów 
idących w tym kerunku raczyli... 
zapomnieć o Dr-lnym Śląsku.

Nasza kl. „A" składa się z dwu 
grup terytorialnych po 10 klu­
bów, żądamy więc aby z Dolne­
go śląska dopuszczono dwu re­
prezentantów do rozgrywek o 
wefśr.e do polskiej ekstraklasy 
piłkarskiej.

Czytamy projekty z których 
bez życowego podejścia do 
•praw ze strony tch projekto 
dawców wynka. że chcą oni 
kurczowo trzymać się jakiejś 
konserwatywnej „tradycji'. Ta­
kie podejście nie może mieć 
miejsca. Żądamy równego prawa 
dla wszystkich, kto lepszy niech 
awyciężyl O słusznoścj naszej

©oofeeła spor iw
(Przegląd prasy sportowej)

sprawy przekonamy PZPN przy 
rozgrywkach.

H. Slcher (Świdnica)

Tylko z tym „bezwzględnym do­
równaniem" Krakowowi j Warszawie 
to nie jest tak bardzo sicher. Zresztą 
ta cała ekstraklasa to ciągle jeszcze 
skóra na niedźwiedziu. N;e wiadomo 
bowiem, czy Zw. Robotniczych Stów. 
Sportowych nie przekreśli wszystkich 
ambicji, obliczeń i zakulisowych gie­
rek. Łatwo było wśród powszechne­
go zapału skreślić ze statutu posta­
nowienia o lidze, trudniej teraz bę­
dzie znaleźć kwalifikowaną większość 
do wprowadzenia do statutu postano­
wień o ekstraklasie.

Purring w Łodzi
W n-rze 260 Kuriera Codziennego 

w artykule „Pojedynki bałetmistrzów" 
czytamy o zapomnianym sporcie pur- 
ring-u co następuje:

Nie będziemy sięgali do staro­
żytności, a cofniemy się tylko do 
ub. stulecia. Purring, o którym 
chcę mówić był ulubionym spor­
tem górników z Comwalii, a prze­
szczepiony następnie do Stanów 
Zjednoczonych otrzymał tam na­
zwę shinkicking, czyli po prostu 
kopanie w piszczele. W 19-tym 
wieku, kiedy spotkania pięściar­
skie odbywały się jeszcze bez rę­
kawic mecze purringu cieszyły się

A jadttak zwyciężała

Polonia - mhtaa Polski
Kiedy po zwycięstwie . Polonii" nad 

Wisłą w Krakowie cała prasa sporto­
wa komentowała „niespodziankę kra­
kowską" jako „fuks", przypadek, zwró­
ciłem na łamach „Dziennika Polskie­
go" uwagę na walory Polonii, na jej 

Drużyna Polonii wbiega na boisko na meczu z AKS w Warszawie, który 
zadecydował o zdobyciu przez nią tytułu mistrza Polski

świetna kondycję fizyczną, ambicję i 
wolę zwycięstwa. Pisałem, że Polo­
nia jest drużyną nće zblazowaną i że 
jest drużyna przyszłości, że różnica w 
poziomie grv Wisły i Polonii jest mi­
nimalna. Najbliższe mecze j zdobycie

Jedność sportowa we Francji
Żywym echem odbiło się wśród wy- | 

chodztwa polskiego we Francji zebra­
nie PZPN w Lens — o czym donosi­
liśmy w poprzednim numerze „Życia 
Sportowego" — które wyraziło posta­
nowienie podporządkowania się pol­
skim władzom państwowym. Jak po­
da je wychodzące we Francji pismo 
polskie „Narodowiec" w komentarzu 
do tego zebrania, „Zjazd skupiając 
70 delegatów, miał jedynie na celu raz 
na zawsze przerwać taśmę, odgradza­
jącą dotychczas jeszcze nie łączące 6lę 
kluby w PZPN-ie. Zwyciężyła osta 
tocznie dobra myśl i rozsądek, nawo­
łujący do współpracy dla dobra i roz­
woju piłkarstwa polskieqo. Wszyscy 
na emigracji w najcięższych warun­
kach obecnej doby twardą ręką wy­
kuwają lub rozpowszechniają sport 
polsk. na emigracji. Rozpowszechnia­
nie imienia pol6kieqo, to chluba 
wszystkich, tak kierowników jak i 
młodzieży naszej. Barw polskich sta­
rali się bronić nasi Ojcowie od sze­
regu lat. Dziś tym bardziej skupie­
niem się musimy bronić zasad polsko­
ści, gdyż Ojczyzna nasza wolna ma 
oczy zwrócone ku skarbowi narodo­
wemu. jakim ie6t młodzież nai 
życia organizacyjnego zalety 
czy stracona ma być nasza 
czy tei myśl iet i tęsknota 
nonoeić ku Krajowi Jak 
?4 laty przy założeniu po 
karstwa polskieoó nied 
skupił na nowo etaryćh i 
'ziałaczy z troską o młodzież naszą 
Troska ta tvm bardzie*  ie6t uzasadnio­
ną. gdvi siły piłkarstwa polskiego bę­
dą i musza bvć potrzebą? kratowemu 
Polskiemu Piłkarstwu. Raz chwila ta 

niemniejszą od nich popularno­
ścią i gromadziły tłumy widzów.

Odmiennie od wszystk oh in­
nych rodzajów walki wręcz, w 
purringu główną broń stanowiły 
nogi. Zawodnicy ubrani byli je­
dynce w krótkie spodenki i obuci 
w trzewiki, podbite twardymi 
grubymi podeszwami, najeżonymi 
stalowymi kolcami. Uderzano no­
gami... w nogi, przy czym kop­
nięcie powyżej kolana było foul 
i mogło pociągnąć za sobą dys­
kwalifikację walczącego, co po­
zbawiało nagrody p.eniężnej, bę­
dącej stawką spotkania. Przegry- 
wał ten, kto pierwszy miał do­
syć i poddawał się, lub też nie 
mógł wstać z ziemi po upływie 
pół minuty. Leżącego nie wolno 
było uderzać. Spotkania rozgry­
wana w miejscach ogrodzonych 
sznurami, o wymiarach tych sa­
mych, co przy zawodach pię­
ściarskich.

Amerykanie ulepszają
W latach osiemdziesiątydi ub. 

stulecia góamźcy angielscy za­
szczepiają swój ulubiony sport w 
Ameryce, w kopalniach srebra w 
Colorado. Purring, przemianowa­
ny tam na shinkicking rozpo­
wszechnia eię w nadzwyczajnym 
tempie. „Gra nóg", którą do pię- 
ściarstwa wprowadził w r. 1870 
Coburu, w ełńn-kidkingu wanio- 

przez Polonię mistrzostwa Polski mia­
ły mój 6ąd potwierdzić.

Przyznać trzeba, że Polonia odbyła 
najtrudniejszą drogę do ir straostwa, 
te szła per aspera ad astra. Nikt nte u- 
suwał jej z drogi najgroźniej szych prze- 

dwników, nie wyciągał ea mią gorą­
cych kasztanów z pieca. Sama wyeli­
minowała Legię która miała za sobą 
remis z Norrkóping Kamratemą i wy­
sokie zwycięstwa nad Szczecinom i Ło­
dzią, wyeliminowała Grochów, póz-

musi nastąpić.
Świadomi więc czynu, wszyscy kie­

rownicy jak i piłkarze z tym więk- 
,-;m zapałem wezmą się do pracy, 

by w nadarzającej się ćhwili zdać 
egzamin dojrzałości. Wtenczas gro­
mada piłkarska, ze śpiewem na u- 
:’.ach. wkraczać będzie w osiedla pol­
skie na polskiej ziemi i kontynuo­
wać nasze piłkarstwo, które było 
chlubą Emigracji. Złączeni już na zaw­
sze w ojczystej zagrodzie, staniemy 
się cząstką piłkarstwa krajowego aby 
w przyszłości znów Repr. Krajowa 
poszczycić się mogła synami, którzy 
mimo trudu i znoju dzielnie bronili 
barw polskich. Lecz zanim ten czas 
nadejdzie z tym większym zapałem 
walczmy na Pielonej murawie tu na 
Emigracji.

Silni i złączeni będziemy podwali­
ną przyszłości a przyświecać nam bę- 

• stale nasza ukochana Ojczyzna!"

międzynuroaowych zawodach bokserskich sędzia zapomni Uczyć w obcym /ęzyku

sła się rzecz jasna, na fantastycz­
ne wyżyny. Mecze shin-kidkingu 
to już nie kopanie się „na zmia­
nę" dwóch silnych, grubokości- 
stych j małoruchliwych zawodni­
ków — to, powiedziałbym, poje­
dynki baletmietrzów.

Znakomitościami w tym nowym 
sporcie stają s:ę w USA Tomasz 
Leeds i William Boody. Najsłyn­
niejsza ich walka trwa przeszło 
godzinę, dając im okazję do wy­
konania cudów zręczności -. wy­
trzymałości i kończy się zwycię­
stwem Boody'ego.

Szan. autor myli «ię pi6ząc, że dla' 
oglądania purringu trzeba się cofnąć 
do ubiegłego etulec a. Purring można 
było zobaczyć na ostatnich zawodach 
towarzyskich ŁKS z ZZK. Tylko dla 
niewiadomych powodów purring na­
zwano footbalem.

Rzeczpospolita w n-rze 331 podaje 
następujący wynik łódzkiego pur­
ringu:

Baran (ŁKS) ma wybite 2 zęby 
i naderwane ucho, nieprzytomny 
Hoggendorf (ŁKS) został odwie­
ziony do szpitala z wylewem krwi 
w żołądku, a Gwożdziński (ZZK) 
ma przeciętą wargę.

Piękny wynik!
Sądzimy, że władze związkowe zaj­

mą się łódzkimi baletmietrzami pur­
ringu.

DR ST. MIELECH

nlejszego pogromcę Garbami i stupro. 
centowego faworyta mistozostw Wisłę. 
W finale zdobyła w 6-ciu meczach 
3 punkty przewagi nad drugim klubem 
w tabeli. Trudno o bardiziei przekony­
wające zwycięstwo.

Pomimo tego przyznać trzeba obiek­
tywnie, iż Polonia to tylko primus In­
ter pares. Jej przewaga to nie przewa­
ga Cracoyii w r. 1921, Pogoni w la­
tach 1922—26, hub Ruchu. To nće jest 
mistrzostwo gry, tylko zwycięstwo w 
konkurencji. Polania sukcesy swe za­
wdzięcza w większym stopniu kondy­
cji fizycznej i walorom psychicznym, 
niż czystej sztuce piłkarskiej. Polowa 
ma trójkę obronna 1 trzech napastni­
ków Ochmańskiego, Szularza i Swi 
carea na poziomie najlepszej polskiej 
klasy powojennej, poza tym jeszcze 
Brzozowski zasługuje na uwagę dzięki 
swej nieżytowej może, ale za to sku- 

i tocznej grze. Reszta to dobra przecię­
tność, a Przepiórka to może nawet 
mniej niż przeciętność.

Jeżeli z taką drużyną Polonia po­
trafiła na boisku dobitnie zaznaczyć 
swą wyższość nad resztą konkuren­
tów. to znaczy, że walorów Polonii 
trzeba szukać gdzie indziej. Inne klu­
by miały boiska — Polonia się tułała 
bezdomna, inne kluby trenowali tre­
nerzy zagraniczni — Polonia trenowa­
ła się systemem Marcina, starsi za­
wodnicy uczyli młodszych, inne kluby 
spotykały sie z poparciem — Polonia 
z szykanami...

A przecież zwyciężyła! Walory Po­
lonii leża w sferze ducha. W druży­
nie Polonii gra młodzież, (tylko 2 za- 
wodników powyżej 28 lat), wszyscy 
urodzeni w Warszawie, mieście gru­
zów. Skąd bohaterstwo promieniowało 
na całą Polskę. Ta „siła fatalna" spra­
wiła, że Polonia przebrnęła zwycięsko 
przez wszystkie przeszkody i do raz 
pierwszy w historii piłkarstwa poi 
siki ego zdobyła najdumniejszy tytuł. 
Dobrze się stało, że prymat w sporcie 
piłkarskim przypadł stolicy, której w 
innych dziedzinach również oddaje sie 
prymat.

Na samym podwórku warszawskim 
sprawa Polonii ma niezbyt przyjemne 
aspekty. Mowa jest o boisku Polonii. 
Może teraz magistrat uana. że odda 
jąc boisko Polonii oddaje je w dobre 
ręce, że należy jej się nagroda za 
splendor, jaki przyczyniła stolicy. Na 
odcinku odbudowy Warszawy pierw­
sza Polonia wykonała swoje zadanie.

Dr ST. MIELECH

Światowy kongres WF 
w Sztokholmie

Szwedzka agencja prasowa denoet 
że w Sztokholmie odbędzie się w 1949 
r. powtórzenie, lea. na szerszą zakro­
jone miarę, wielkiego międzynarodo­
wego festivalu gimnastycznego z 1939 
roku. Po festivalu nastąpi otwarcie 
Światowego Kongresu Wychowania 
Fizycznego.

Stery spo-rtowe są przekonane, że 
druga ta Lingiada, podobnie jak ta, 
która odbyła się bezpośrednio przed 
wojną, będzie miała doniosłe znacze- 
n.e dla międzynarodowej wymiany 
myśli i dla postępu w dziedzinie g.rń- 
nastyki. Gimnastycy i instruktorzy ze 
wszystkich części świata brać będą 
udz.ał w wyczynach gimnastycznych, 
nauczą się wielu rzeczy jedni od dru­
gich i zawiozą do swych krajów oj­
czystych bogate wrażenia oraz nowe 
idee, które będą mogli zastosować u 
siebie

Szwedzcy organizatorzy festivalu 
podkreślają, iż jako impreza między­
narodowa stanowić on będzie donio­
słą nowość w dziedzinie sportu i wy­
chowania fizycznego. Uczestnicy ta­
kiego festivalu nie biorą w nim udzia­
łu w celu współzawodnictwa i zbie­
rania laurów olimpijskich, lecz dla 
wykazania tego, do czego są zdotnś 
1 dla wyniesienia możliwie jak naj­
większych korzyści.

Program międzynarodowego festi- 
valu gimnastycznego będzie następu­
jący: W dniach 27 do 31 lipce mię­
dzynarodowy festivaJ gimnastyczny 
na stadionie olimpijskim w Sztokhol- 
mie. W dniach od 1 do 6 sierpnia 
światowy kongres wychowania fizy­
cznego. W dniach od 7 do 13 sierpnia 
międzynarodowy obóz gimnastyczny 
w Malmahed, w odległości jakichś 
100 km od Sztokholmu.

Zainteresowanie ekspertów zagrani­
cznych wzbudzą niewątpliwie nie tyl­
ko wyczyny gimnastyczne elity, lecą 
również rozmaite formy codziennej, 
zdrowo-too-roorywkowej gimnastyki, 
jakie rozwinęły się w Szwecji pod­
czas wojny jak np. gimnastyka matek 
rodzin, gimnastyka urzędników biuro­
wych 1 pracowników przemysłowych. 
Ochotnicza gimnastyka stała eię w 
Szwecji niemal ruchem narodowym, 
a pewne jej przejawy, jak np. zade­
monstrowanie na Lingiadzie gimna­
styki matek rodzin, wzbudzą niechy­
bnie największe zainteresowanie u 
widzów. W popisie tym wziąć ma u- 
dzlał 5 do 6 tysięcy kobiet

M mo. że oficjalne zaproszenia nie 
aoatały jeszcze wysłane za granicę, 
już 26 krajów zgłosiło swój zamiar 
uczestniczenia w drugiej Lingiadzie. 
Z początkiem roku 1947 organizato­
rzy Festivalu wyślą ze Sztokholmu 
zaproszenia do władz oficjalnych, do 
szkół wychowania fizycznego i do 
towarzystw gimnastycznych całego 
świata Ponadto zaproszenia otrzyma 
duża ilość °«ób prywatnych.

Król Gustaw szwedzki przyjął pa­
tronat nad IL Lingiadą i zgodzi) się 
na wybicie pamiątkowego medalu « 
jego podobizną. Drugim patronem gi­
mnastycznego Festivalu będzie na­
stępca tronu szwedzk.ego, jego syn. 
zaś ks. Gustaw Adolf, będzie preze­
sem komitetu honorowego.

Generalny sekretarz II. Linglady 1 
inicjator idei takich fesbvalów p. 
Agne Holmstróm wyjedzie w połowie 
przyszłego roku do Ameryki Połud­
niowej, aby odbyć tam konferencje 
z władzami 1 z towarzystwami gim­
nastycznymi na temat II. Linglady w 
Sztokholmie. Konferencje te będą 
miały również na celu zorganizowa­
nie tournee gimnastyków szwedzkich 
w krajach Ameryki Południowej w 
ciągu lata 1948. W tournśe tym weź­
mie udział elita gimnastyków szwedz­
kich. złożona z 14 do 16 osób

Jeden z dzienników sztokholmskich 
donosi, że Argentyna postanowiła już 
w zasadzie zaprosić do siebie dwie 
drużyny gimnastyczne szwedzkie mę­
ską i kobiecą, na tournće, które trwa­
łoby 3 tygodnie.
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Płk. H. Reymaa oddał halę 
do użytku sportowców Krakowa

Piękna karta rocznej prac? 
TS Wisła

Sportowcy Krakowa doczekali się 
wrectzcie otwarcia hali aportowej 
której brak tak dotąd odczuwali. Jest 
to pierwsza z dwóch hal, które będą 
czyiMie w tym eezon.e w Krakowie. 
Pierwsza — to hala przy ul. Zwierzy­
nieckiej jest dobrze znana sprzed 
wojny. Obecnie remont jej na tyle 
został przeprowadzony, iż mogą 6ię 
w niej odbywać ze względu na sze­
reg słupów, podpierających dach, o- 
gtranlczone ćwiczenia i zawody. Gdy 
one w przyszłości zostaną usunięte i 
zastąpione przez dawne górne wią­
zania, będą z niej mogli jak dawniei 
korzystać sportowcy wszystkich ga­
łąź. sportowych. Otwarcie to, w któ­
rego ramach odbył się jednocześnie 
mecz bokserelki pomiędzy drużynami 
Piasta z Gliwic i Wisły dokonało się 
w obecności szerokich kół sporto­
wych Krakowa oraz przedstaw-cieli 
Woj- Urzędu WF i PW. z dyr. płk.
H. Reymanem na czele.

Otwierając halę i oddając ją do 
użytku dla Ofar Zw. Bokserskiego w 
Krakowie płk. Reyman podniósł w 
krótkim przemówieniu niezwykle 
wielki wysiłek tak O. Zw. B. jak i 
zarządu i sportowców TS Wisła, z 
których wielu pracowało dzień i noc 
nad jak najszybszym oddaniem hali 
do użytku. Szybkość ta była rzeczy­
wiście rekordowa. W ciągu 10 dni 
przywrócono halę do stanu używal­
ności. Następnie podkreślił moment 
otwarcia hali w obecności sportow­
ców Śląska, z którymi sportowcy kra­
kowscy jako przedstawicielami sąsie­
dniego najbliższego terenu połączeni 
są najsilniejszymi' więzami tak bojów 
o wolność Polski jak i o najlepsze 
wyn-ki sportowe. Uczczeniem pamię­
ci poległych za wolność Ojczyzny o- 
raz wzniesieniem okrzyku na cześć 
sportu polskiego zakończył płk. Rey­
man swe podniosłe przemówienie.

Następnie odbyło się wzajemne po­
witanie drużyn na ringu. W .mieniu 
TS Wi6ła wręczył proporczyk klubo­
wy przedstawicielowi Piasta dyr. Bi­
liński, otrzymując w zamian od kier. 
Piasta Drombkowskiego figurkę.

JAK WALCZYLI BOKSERZY
Pierwszą walką było spotkanie 

dwóch najmłodszych przedstawicieli 
Wisły „Józka" i „Stefka". Na mar- 
ginceie tego spotkania musimy zwró­
cić uwagę, iż według zarządzenia pZB 
dop ero młodzież od 16 roku życia 
może brać udział w walkach na rin­
gu. Spotkanie tych „małych" mogło 
się b podobać, jednak z zasadni­
czych powodów nie powinno mieć 
m ejsca.

W spotkaniu Wisła—Piast, które 
przyniosło wynik zwycięski dla Wl- 
■Jy 9:7 musimy omowić szereg punk-

Portom sportu pięściarskiego jaki 
reprezentuje w tej chwili Wisła jest 
b mizerny. Wi6ła nie dysponuje dziś 
ani jednym bokserem, który by «ę 
umiał boksować W.sła jest mistrzem 
Krakowa i w szeregu ciężkich spot­
kań będzie wyrazicielem poziomu bo­
kserskiego naszego grodu. Obawia­
my się, iż reprezentacja ta nie bę- 
dize zbyt zachwycająca. A składa się 
na to szereg przyczyn. Dokładne ich 
wyliczenie wymagałoby sporo miej­
sca Tu ograniczymy się tylko do 
zwrócenia uwagi, czy aby sposób tre­
ningu nie jest przestarzały, gdyż 
większość zawodników Wsły przeja­
wia podobne wady. Pierwszą iest dą­
żenie do zwycięstwa za każdą cenę, 
w czym wybitną i niestety b szko­
dliwą pomoc otrzymują ze strony sę­
dziów spod znaku Wisły. Ubrać rę­
kawce, 6tanąć na ringu i machać 
nimi potrafi każdy aJe boksować się, 
tan. zająć odpowiednią poprawna 
postawę, uwzględniającą pracę nóg. 
zadawać odpowiednio rozsądne ciosy 
oraz stosować właściwe unik, nie na 
leży do rzeczy łatwych, wymaga dłu­
gich j rozsądnie prowadzonych tre­
ningów. Damy dla przykładu jeszcze 
jedną charakterystyczna ceche jaka 
s6t naśladowanie przez większość 

bokserów Żbika przez pochylenie 1 
atakowanie przeciwnika głową. Taka 
postawa wydalę rtę maiaca niezbyt 
wiele wspólnego z boksem.

Sędziowanie niestety w dalszym 
ciągu nte tylko mocno szwankuje ale 
jest chwilami kompromitujące. Ile 
szkody wyrządza ono boksowi kra­
kowskiemu o ty”1 nie zdają sobie ci 
sędziowie sprawy N ech przyimą do 
wiadomości, że właśnie przez nie­
sprawiedliwe sędziowanie krakowski 
6port p.ęściarski jest nie tylko nie­
poważnie. ale lekceważąco traktowa 
ńy przez inne okręgi O tym, że 
przez to i zawodnicy krakowscy na­
bierają o swe*  wartości fałszyweoo 
pojęcia wspominamy na marcrinesie 
Dalsza sprawa to zachowań e sie pu­
bliczności Nowo otwarta hala fest 
jirt przez rhulioanów sportowych u- 
«7kodzona Nie ortało się ‘ednn z no- 
wozałoraonycb okien, które zoetało 
siłą wypchnięte Flaszki po wypróż 
nier-” eh z alkohol,, też często uka­
zywały sdę w powietrzu.

Jeśli idzie o ocenę aportową zawo­
dów tylko jeden bokser z 16, którzy 
pojawili się na ringu zasługuje na 
uwagę. Był nim Karcz z Piasta. Jak 
mało rozumie się na właściwym bo­
ksowaniu publiczność dowodzi fakt, 
iż traktowano tego rozumnego i do­
skonałego technika jako „symulan­
ta". Rezultat jego pociągnięć był na­
tomiast wybitnie zaskakujący tych 
znawców. Znokautował swego prze­
ciwnika w momencie kiedy uznał go 
za najbardziej odpowiedni.

Wynik; walk: w. kogucia Kostrzyń- 
eki (Piast) pokonał przez k. o. Gier- 
giela (Wisła). W. piórkowa Pągowski 
(P) przegrał niezasłużenie z Gromalą 
(W), co wywołało sprzeciwy nawet u

Pierwsze spotkanie o mistrzostwo 
drużynowe Polski w boksie 
CKS wygrywa z OM TUR (Rzeszów) 9:5

Rzeszów, 8 grudnia (tel. wł.). Od­
było się tu pierwsze spotkanie o dru­
żynowe mistrzostwo bokserskie Polski 
pomiędzy drużyną Częstochowskiego 
KS a OM TUR-em. Zwycięstwo zasłu­
żone odniósł CKS 9:5. Walk stoczono 
tylko 7. natomiast w wadze ciężkiej 
zawodników nie wystawiono.

Przebieg oraz wyniki walk są na­
stępujące: waga musza — Strychal- 
ski (CKS) zwyciężył na punkty Szam- 
paka (OM TUR), waga kogucia Pry­
mus (CKS) mimo wysokiej przewagi 
orzeczeniem sędziów otrzymał tylko

Cracoyia zwycięża Rabski 2:1 
i zdobywa puchar WS 

reg dobrych zagrań i stwarzał nie-Decydujące spotkanie o puchar WS 
KOZPN zakończyło się z trudem wy­
walczonym zwycięstwem Cracor.i. 
Drużyna Dębskiego walczyła ambit­
nie i pod względem zespołowym 
przedstawiała się b. korzystnie. Do­
skonale bronił jej bramkarz Bębenek, 
poza nim wszyscy zawodnicy wypeł­
nili w n»,arę swych umiejętności swe 
zadanie. W Cracovii u napastników 
raził chroniczny brak zdecydowania 
w strzałach Pod tym względem za­
wiedli oni wszyscy. Najniebezpiecz­
niejszy strzał, który o cenitimetry mi­
nął bramkę, oddał Glimas, dobrze w 
tym meczu usposobiony obrońca Cra- 
covtt. Najlepszą częścią Oracovit by­
ła pomoc z niezawodnym Tarpanem 
na czele.

Gra do przerwy toczyła się prze­
ważnie pod znakiem przewagi Craco- 
vii. Atak Dębskiego b, groźny, za­
trzymywał się na linii Parpana. Na­
tomiast po przerwie Dębski miał sze-

Zawody gimnastyczne
W sobotę i w niedzielę odbyły się 

w sali „Sckoła" doroczne Kościusz­
kowskie zawody gimnastyczne, które 
były rewią gimnastyki Krakowa oraz 
przeglądem rocznego dorobku sporto­
wego i wyników pracy szkoleniowej. 
Startowało 13 druhen i druhów w 3 
stopniach.

Sprawnie przeprowadzone zawody 
były udanym widowiskiem sporto­
wym, dając widzom wiele emocji oraz 
obraz piękna ruchu gimnastycznego. 
Kierownicy wyszkolenia Skirllńska i 
Kozioł mają podstawę do pełnego za­
dowolenia z wyników osiągniętych 
przez Sokołów.

Wyniki techniczne:
Druhny — stopień niższy: 1) Dzia­

dul 29,9 pkt.; 2) Wadowska 27,95 pk.t.; 
3) Kordasiewicz Zofia 27,02 pkt. Sto­
pień średni: 1) Kordasiewicz Kamila 
33,50 pkt.; 2) Mikrutówna Zofia 30 82 
pkt.: 3) Fijał Krystyna 28,90 pkt. Sto­
pień wyższy: 1) Knipianka 27,55 pkt .; 
2) Górowska 26.19 pkt.: 3) Nowińska 
24.65 pkt.

Druhowie — stopień niższy: 1) Pi- 
róg 48,30 pkt.: 2) Rudyk 44.46 pkt.; 3) 
Neuberg 43.30 pkt. Stopień średni:
1) Małecki 52,35 pkt.; 2) Długoszow­
ski 50.75 pkt.; 3) Paul 45,24 pkt. sto­
pień wyższy: 1) Małecki 54.25 pkt.:
2) Paul 50.35 pkt.; 3) Irlik 46,50 pkt.

Wśród druhen najwyższy poziom 
wykazała Krupianka, zdobywczyni na­
grody przechodniej i wśród druhów 
Małecki, którego jedynie w skokach 
przewyższał Paul, a poza tym stano­
wił klasę dla siebie.

Rozdania nagród dokonał prezes So­
koła krakow. dr Rozmarynowicz, 
który w swym przemówieniu podkre­
ślił specjalne znaczenie gimnastyki, 
która jest fundamentem sportów ra­
cjonalni uprawianych a traktowana 
’ako sport specjalny daje takie korzy­
ści, że Stała się synonimem najwięk­
szych wartości sportowych: zdrowia, 
siły i postawy obok zręczności. Korni 
się sędziowską stanowili Daniel, Ko­
zioł i Bień. 

sympatyzującej z Wisłą publiczności. 
W. lekka: Karcz fP) wygrał przez 
techniczne k. o. z Biijałdem (W), w. 
pótłśredniaj Stachurski fP) — Naitka- 
me (W) remi6, w. średnia I: Nagy 
(P) poddał się Kozłowskiemu (W), w 
pólśrednia II: Gwóźdź (P) — Matula 
(W) remis, w. półciężka: Skwara (P) 
— Żbik (W) wątpliwi© zwycięstwo 
odniósł Żbik na punkty, w. ciężka: 
Zimowski (P) — Staszkiewicz (W) 
wygrał niepraekonywająco Staszkie-

Sędziowali: w ringu Barski ze Ślą­
ska bez prawa głosu, na punkty Sta- 
wiarccyk. Widzów ok. 4.000. to

remis w walce z Sodo (OM TUR), 
waga piórkowa,— Chudy (CKS) wy­
grał przez k. o? w drugiej rundzie z 
Różyckim (OM TUR), waga lekka — 
Żurawski (CKS) przegrał na punkty 
z Żakiem (OM TUR), waga pó-łśred- 
nia — Warw as (CKS) wygrał przez 
techn. k. o. w drugiej rundzie z Da- 
giem (OM TUR), waga średnia — 
Berg (CKS) wygrał wysoko r.a punkty 
z Bednarczykiem (OM TUR), który 3 
razy był na deskach, waga pólcięż- 

I ka — Morawski (CKS) przegrał z 
I Klaczko wskim (OM TUR).

bezpńeczne sytuacje pod bramką bia- 
toczerwonyoh. Do 75 min. wynik 
brzmiał 0:0. Dopiero wolny bity przez 
Roźankowskiego I po niepotrzebnym 
odbiciu się piłki od nogi śr. pomoc­
nika Trynki (który zmylił w ten spo­
sób Bębenka), znalazł drogę do sfatki. 
Druga bramka zdobyta została przez 
Dycjana z najbliższej odległości, po 
dobiciu strzału Jabłońskiego. 6 min. 
przed końcem, po ataku Dębskiego, 
Soczyński ostrym strzałem zdobył je­
dną bramkę dla swych barw. Sędzio­
wał ob. Domin.

Gsrharnfa—Korona 8:0 (4:0)
W finałowym meczu o mistrzostwo 

Okręgu krakowskiego ZRSS Garbar­
nia pokonała bez trudu Koronę, 
zdobywając bramki przez Nowaka, 
Parpana II i Tyra newskiego po 2 o- 
raz Ignaczaka i Rakoczego po 1.

0 mistrzostwo okręgu krak. 
w piłce ręcznej

Siatkarze KS Olsza pokonawszy 
bez większego wysiłku kroczące u 
dołu tabeli zespoły Cracovia 2:1 (18: 
15, 15:7, 15:4) i Krowodrzy 2:0 (wal­
kowerem), wydostali się przed pau­
zującą od niedzieli, Wisłę, na czoło 
tabelki. Pozostałe spotkania AZS— 
HKS przyniosło zwycięstwo akade­
mikom 2:1 (10:15. 15:11, 15:6). Walka 
o pierwsze miejsca rozegra się mię­
dzy Olszą, Wisłą i AZS-em, zaś o 
ostatnie między HKS-em, Krowodrzą 
i Cracortą.

Żeńskie drużyny krakowskie: AZS, 
Cracovia i Społem gościły w Andry­
chowie, gdzie rozegrały dalszą run­
dę mistrzostw Krakowa w piłce siat­
kowe;. uzyskując następujące wyni­
ki: AZS pokonał koleino Halmiaka 
(Maków) 2:0 (15:4, 15:13) i przegrał 
zaś niespodziewanie z Beskidem (An­
drychów) 0:2 (15:9. 15:1), Cracoyia 
przegrała z Beskidem (6:15, 15:13, 
4:15), a pokonała Halnfak 2:0 (15:7, 
15:8) oraz Halniak zwyciężył Snołem 
walkowerem, uległ zaś Beskidowi 0:2 
(2:15. 2:15).

Tutaj prowadzi zdecydowanie Wi­
sła przed AZS-em.

(er)

Csy ZZK 
mistrzem szermierczym?
Na sobotę i niedzielę zapowiedzia­

ne były w Łodzi zawody o drużyno­
we mistrzostwo Polski w szermierce. 
W zawodach miał wziąć udział So­
kół z Krakowa i Pogoń z Katowic. 
Obydwie te drużyny nie przybyły ani 
w sobo-tę ani w niedzielę do Łodzi, 
wobec czego walkowerem zaszczytny 
tytuł mistrza Polski zdobył zespół 
ZZK z Łodzi Zamiast meczu o punkty 
odbyły się pokazy walki najlepszych 
szermierzy łódzkich.

W mistrzostwach okr. łódzkiego w 
tenisie stołowym prowadzi Elektrow­
nia przed DKS i TUR-em.

Walne zebranie TS Wisła, które 
odbyło się w niedzielę w 6ali Flo- 
rianki, przedstawiło lieżnie przybyłym 
członkom piękne rezultaty na polu 
piacy sportowej, jakie osiągnęła 
przez swych członków w 12 sek­
cjach.

Zebranych, wśród których zjawili 
się przew. Woj. Rady Sportowej red. 
Statter, dyr. płk. Reyman, prezes 
KOZPN Filipkiewicz, przew. WS 
Rutkowski, powitał prezes TS Wisła 
dyr. Orzelski, po czym kierownicy 
poszczególnych sekcji przedstawili 
wyniki swych prac oraz rezultaty 
sportowe na boiskach, bieżniach, 
pływalniach, terenaah narciarskich 
i skoczniach. Wyniki te przedstawio­
ne przez prof. Korosadowicza (dwu­
krotnie), Lachdka, dyr. Bilińskiego, 
Morf) fit zera, prof. Szostaka, Żaka, 
Karpińskiego, M. Woyny-Orlewicza i 
płk. Wagnera, są naprawdę b. pię­
kne. Najlepiej zapisali się w kartach 
historii TS Wisła w uh. roku nar­
ciarze, następnie piłkarze, przedsta- 
wiefete i przedstawicielki siatkówki, 
f koszykówki, lekkoatleci, pływacy.

Po stojącej na wysokim poziomie 
dyskusji, w ktÓTei zabierali głos m. 
in. płk. Reyman, kpt. Bober, dr Kos- 
6ek oraz sprawozdaniu kasowym i 
udzieleniu przez aklamację absolu­
torium ustępującemu zarządowi, wy­
brano nowy zaTząd TS Wisła, który 
przedstawia się nastęnująeo:

Prezes: dyr. dr Tadeusz Orzelski, 
wiceprezesi: płk. Wagner. Dyras, inż. 
Britow, dyr. Delekta, członkowie za­

Wiadomości zagraniczne
Australijczyk John Bromwlch zwyciężył * 

grze pojedynczej turnieju tenisowego w Mel-

Zwycięstwo to stawia pod znakiem upyranle 
spotkanie linolowe o puchar Daztaa USA — 
Australia, które odbędzie się aa dwa tygo- 

*
Marcel Cerdan, najlepszy zawodowy bo­

kser Francji, w pierwszej swej walce stoczo­
nej w Ameryce w dniu « grudnia > Georgie 
Abramsem odniósł po 10-rnndowej walce

♦
Reprezentacja Kopenhagi zremisowała w 

Londynie w piłkarskim meczu z drutyną 
pierwszej ligi TKrodowej Hndderstleld 2:2 
(M).

Borotra. tenisista paryskiego Radng Clubu 
przegrał ze Szwedem Nllaem Rohlbo-
klem w drugim drdu spotkania tenisowego 
z kombinowanym zespołem Icnlslslów sztok­
holmskich.

*
Spotkanie tenisowe pomiędzy Ra- 

cinq Clubem j kozub, zespołem Sztok­
holmu zakończyło się wynikłem 6:6.

LTC pokonało w Sztokholmie dru­
żynę AIK (która ma w styczniu przy­
jechać do Polski) 7:4 (1:1, 2:1, 3:1).

Mecz hokejowy w Sztokholmie 
AIK—Hammarby zakończył się wyni­
kiem nierozstrzygniętym 2:2.

N. S. Z. nie oszczędza 
sportowców

Łódź, 8 grudnia (Tu). Doskonały 
bramkarz PTC Adamkiewicz zginął 
dzisiejszej nocy w czasie pełnienia o- 
bowiązków służbowydh funkcjona­
riusza M. O. na pograniczu powiatu 
łaskiego i wieluńskiego, napadnięty 
przez bandę NSZ. Adamkiewicz był 
reprezentacyjnym bramkarzem Polski 
w zespole MO. Sport utracił w nim 
karnego i ambitnego sportowca.

O ndstrrestwo w tenisie 
stołowym

W dalszym ciągu mistrzostw te­
nisa stołowego w Krakowie padły 
następujące wyniki: AZS—Prądni- 
czanka 6:3, Cracovia—Garbarnia 
9:0, Cracoyia—Kiakus 9:0, HKS— 
Krakus 5:4, Garbarnia—Prądntezan- 
ka 8:1, Wisła—Groble 6:3, HKS— 
Wisła 6:3.

Szachiści Krakowa 
zwyciężają Katowice 8:4

W dorocznym meczu międzymiasto­
wym Kraków uzyskał zdecydowane 
zwycięstwo Punkty zdobyli dla Kra­
kowa: Tarnowski z Byrtkiem, Utma- 
nowicz z Balcerkiem, Wojtasiewicz z 
Palką, Cieślikowski z Cytrowskim, 
Szulc z Zeigerem oraz Mleko z Ko­
złowskim. Remisowo zakończyły się 
partie Ameisena z Sojką, Wesselego 
z Szmigielokiem. Kwileckiego z Ko­
stką i Kaszowskiego z Kostką. Dwie 
wygrane uzyskały Katowice w par­
tiach Ogórka (Kat.) z Dylągiem 1 Za­
krzewskiego z Gałuszką.

NOWY ZARZĄD JACHT KLUBU WIELKO­
POLSKIEGO wybrany na walnym zebraniu: 
komandor proś, dr Kucharski, wlcekomando. 
ny: Białecki I Karzmarek skarbnik: Slkor-

NOWB WŁADZE \vAPSZAWSKIEGO OD 
DZIAŁU AUTOMOBIL-KtUBU ukonslyluo-valv 
tlę nasłępulgco prezes dyr. Janusz Begulskl 
wiceprezesi: Inż. J. Gródecki i St. Cbarlak 
komandor sportowy Inż. Włodzimierz Zey- 
dowskl. Oddział organizuje w nnlbllższym rza. 
sie zebrania dvsknsyjne z dziedziny tech- 

rządu: Konopek, Kiliński, Flak, Voigt, 
Rekliński, Kura, Dzierwa, mgr. Rot­
ter, Stryszawski, Skwirzyński, dr 
Kossak, prof. Szostak, Prokopn-k, Ot- 
fnowski, dyr. mgr. Nowosielski. Ra­
da seniorów ukonstytuowała się na­
stępująco: pik. Reyman, mgr. PiTO- 
żyński, dr SidOTowicz, Merklinger, 
J. Kołlarczyk, Latka i dyr. Czarne­
cki.

Jednocześnie nadano odznaki 1 dy­
plomy honorowe wybitnym oso­
bistościom za zasługi oddane dla do­
bra sportu, a szczególniej dla TS. 
Wisła.

J. E. X. Metropolicie A. Sapieże, 
wojewodzie krakowskiemu dr Pasz­
kiewiczowi, prezydentowi m. Krako-‘ 
wa Wolasowi, wiceprezydentowi Dzi- 
wlfkowt przewodniczącemu Woj. 
Rady WF i PW red. Starterowi, 
członkom prezydium KOZPN.: prez. 
Filipkiewiczowi, wicenrez. dr Czapni- 
ckiemu i dyr. Koziełowi, sekr. Dę- 
bowsk'’envu, skarb. dyr. Dudekowi, 
red. Habźdrte, prezesom Okręgowych 
Związków: dyr. Bocza-rowi i dr Mo­
rozowi. prezesom ktebów: KS Craco- 
vla dvr. Żurowi, KS Garbarnia dyr. 
Knczał6kJemu, KS Łobzowianka 
Nlemczykiewiczowi oraz 273 człon­
kom krakowskiej Wisły i Oddziału 
Zakopiańskiego.

Dyr. Orzelski otrzymał od kter. se­
kcji piłki nożnej Żaka specjalna ar­
tystycznie wykonana odznakę Wisły, 
pro iektu W. G-orgie! a.

Zebranie zakończone zostało od­
śpiewaniem Roty.

AKS zwycięża BBTS
W niedzielnych spotkaniach pikar- 

skich Śląska AKS pokonał w Chorzowie 
piłkarzy BBTS 6:1 (3:0), zdobywając 
bramki przez Spodzieję, Barańskiego 2 
i Andrzejewskiego 2, dla BBTS 
strzelcem bramki był Forysiewicz. — 
Sędzia wykluczył bramkarza AKS-u 
Przerwiędę w 10 min. gry po przerwie 
za nie6]5Ortowe zachowanie.

W mistrzostwach Śląska Opolskiego 
Polonia, mimo iż nie brała w niedzie­
lę udziału w mistrzostwach, a dzięki 
dogrywce pomiędzy Pogonią (Zabrze) 
i Piastem (Gliwice) zakończonej wy­
nikiem 2:0. zdobyła jesienne mistrzo­
stwo Śląska Opolskiego.

*
W Gliwicach nastąpiło otwarcie 

krytego kortu tenisowego przez kpt. 
sport. Piasta w obecności dyr. Woj. 
Urz. WF i PW w Katowicach Kisie­
lińskiego.

W śląskiej kl. A padły w niedzielą 
następujące wyniki:

Polonia—Wyzwolenie . 7:4 (3:1),
Ruch (Radzionków)—RKS (Chorzów) 
4:3 (3:1), Śląsk (Świętochłowice)— 
Ruch (Chorzów) 1:3 (1:2), Wawel— 
Naprzód (Lipiny) 1:5 (1:4), Kostuch- 
na—WMKS 2:5 (1:3), Błyskawica (Ra­
dlin)—Śląsk (T. Góry) 3:1 (2:1), Kosza­
rawa (Żywiec)—Huta Pokój (N. By­
tom) 1:0.

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE K.S.
CRACOYIA odbędzie eię w niedzielę 1S bm. 
w sa.ll Błękitnej Kina „Swlt" II p. — wejście 
od ulicy Zwierzynieckiej — o godzinie 9.30 

terminie.
ptetu o godz. 10. Na podstawie 5 13 statutu
członkowie Klubu winni składać wnioski na
Walne Zgromadzenie na ręce Zarzędu (ulica 
Smoleńsk 16) na piśmie najpóźniej na ? dni 
przed terminem Zgromadzenia

INSPEKCJA SZKOLNYCH HUPCOW P.W.
Kuratorium zawiadamia, że na wniosek Woj. 

Urzędu W.F. i P.W. w Krakowie maję prawo 
do inapekcjonowanla hufców szkolnych p. w.:

A. We wszystkich szkołach Okręgu Szkol­
nego: 1) Dyrektor Woj. Urzędu W F. t P.W.t
2) Zastępca Dyr. Woj. Urzędu W P. | P.W.:
3) Kierownik Sekcji P.W. Woj. Urzędu W.F. 
I P.W.; 4) Referentka P.W Kobiet Woj. U- 
rzędn W.F. ł P.W. |w szkołach żeńskich i 
koed.).

B. We wszystkich szkołach danego powiatu: 
1) Komendant powiatowy w. I. | p w : 2) Re­
ferentka pow. p. w. kobiet fw szkołach żeń­
skich 1 koed.).

Wymienieni posiadaję upoważnienia do in­
spekcji hufców szkolnych wystawione przez 
Woj. Urzęd W.F. I P.W. z powołaniem się 
na niniejszy okólnik Kuratorium oraz legity­
macje służbowe. Inpsekcionujacy(e) hufiec 
szkolny winien (winna) porozumieć się uprze, 
dnio przed Inspekcja z Dyrekcję Zakładu.

STARANIEM SEKCJI ŚWIETLICOWEJ K. S. 
CRACOVIA w dniu 12 bm o godz 13.30 w 
Świetlicy Klubu przy ul. Smoleńsk 16 wygło­
si b. piłkarz K S. Cracwta Ch-uśrtńskl Z. 
pogadankę pt. ..SYLWETKI CRACOVW.

K. S. GARBARNIA zawiadamia, że nowmza- 
łożona sekcja narciarska przyjmuje wpisy 
członków w lokalu Klubu ul Barska 89, od 
godz. 10 do 15. Zebranie organizacyjne se­
kcji narciarskiej odbędzie sic we czwartak 12 
bm. o godz 18 w łwletBcy Klubu ul. Banka

ZAPRAWA ZIMOWA Klubów robotniczych 
Zrzeszonych w Okręgu Krakowskim ZRSS roz- 

siatkówkę, koszykówkę, gimnastykę i pływa­
nie. Piłka ręczna I glmnastrka. Kobiety Sala 
..Sokola- środy 20—2! (Instruktor I. Rab-a- 
jowah mężczyźni; Sala YMCA onntedziałkl 
21.15—22 (Instruk'or M. TolKlsrtl kobiety I 
meźizvżni: Sala Sokola w pla’ki od 20—2t 
"natruktor M. Tolłńskt — wsady gry w sta- 
•kćwkę ( koszYkówkel. Pływalnia meśrzytnl

kobiety w poniedziałki 1 średy od godziny 
20.30 do 21 15 w YMCA. Udział w treningach 
■nogę brać wszyscy członkowie robotniczych 
klubów SBo-l0WTcb orzcnależnye© do ZRSS 
za okazaniem legitymacji klubowej.



JtYCIE SPORTOWE ' Nr

Najszybszym lotnikiem świata jest 
kpt. RAF Ronald Donaldson, który 
na samolocie „Gloeter Meteor" prze­
lewał we wrześniu b. r. 911.400 km 
w przeciągu godziny. Ronald Danald- 
son zamierza osiągnąć szybkość 
1.300 km na- godziną w rejonach 

stralosiery

Uczmy się cd Oświadczonych

rak powinien być wykonany wyrzut 
„autu bocznego'1 spoza boiska z du­
żego wykroku, który umożliwia da­
lekie odchylenie ciała w tył, z prze­
niesieniem piłki za (a nie nad) głową. 
Wyrzut wykonany obu rękami, bez 

podskoku lub uniesienia nogi

Za Komitet Redakcyjny „Życia Sportowego": Dr JOZEF FIGNA. — Redaktor Naczelny: STAN. WITOLD BALICKI. — Wydawca: Spółdz. Wyd.
Dodatek do n-ru 338 „Dziennika Polskiego". — Odbito w Drukarni Państwowej Nr. 1 w Krakowie, Wielopole 1.

<Sporf w Ameryce
'Korespondencja własna „tycia Sportowego'

m.
W okiresie zMiżama się zimy, kto 

może wynosi się do ciepłej strefy, na 
słoneczne plaże Florydy i Kalifornii. 
Dużo pracowników przenosi siwe ur­
lopy na tę właśnie porę i 6krada osz­
czędności, by brzydką i niezdrową po­
rę zimową przepędzić w słońcu i pię­
knym otoczeniu wiecznej wiosny.

Wczasy nie znane
Amerykanie nie znają jeszcze wcza­

sów w naszym pojęciu, gdyż pod 
względem społecznym ustawodawstwa 
robotniczego itp. pozostali w tyle za 
Europą. Nikt 6ię właściwie nie tro­
szczy. by robotnik z okręgu Pensyl­
wanii lub innych, pełnych dymu i nie­
zdrowych wyziewów miał jasne ćhwi- 
le wytchnienia i zapommienia o mo­
notonii pracy — by mógł zobaczyć 
piękne parki narodowe amerykańskie. 
Owszem, dużo robotników i ludzi 
nieżonatych wyjeżdża tam. ale trze­
ba wyłożyć na to własne oszczędno­
ści. Są przy tym duże przestrzenie 
do przebydja ze Stanów Wschodnich 
do Yellowstone Parku, Łub Blacfk 
Hills czy słynnego Grand Canyon.

Koleje są wygodtae, lecz drogie. 
Jakże zdziwiliby się dawna travel- 
lerzy przemierzający bezbrzeżne pre­
rie ze strzelbą na wozach widząc 
swych wnuków w luksusowych pull- 
manach. A przecież to tak stosunko­
wo niedawny czas, gdy powożono ,,ko. 
lej dwóch oceanów", kttóra w gigan­
tycznym procesie gospodarczym za­
mieniła woilne terytoria Indian w no­
woczesne Stany, „spichlerze świata". 
Ale dużo jest głosów, które przema­
wiają przeciw wydelikaceniu i dege­
neracji fizycznej, jakie przynosi ze 
sobą ultra-cywilizacja i uiltra-inotory- 
zacja. I to jesit jednym z powodów, 
dla których rzucono się tak żywioło­
wo do sportu.

Blythe radzi Amerykanom zbliżyć 
się do natury, od której tak znacz­
nie odbiegli. Ptrzyszłość Ameryki upa­
trywał Roosevelt nie w tym wielkim 
skupdeku businessu Wschodnich Sta­
nów, ale w wielkiej, zdrowej masie 
farmerów i pracowników silnych fi­
zycznie i odpornych moralnie. Dro­
żyzna kolei sprawia, że na dłuższą 
pizestrzeń opłaca się wzdąć auto w 
jakim takim stanie i dotarłszy po 
świetnych drogach Ameryki, gdizie w 
rozmieszczeniu sygnałów uwzględnio­
no nawet czynnik psychologiczny 
(zmęczenie oka), do celu, zostawić je 
po prostu na cmentarzu aut, jakich 
nie brak w atrakcyjnych punktach 
turystycznych.

, Uczcie się chodsić*'
A propos motoryzacji padło obec­

nie hasło: „Amerykanie uczcie się 
chodzić". Nie brak klubów piechu­
rów, posługujących się wyłącznie no­
gami, rozgrywających ciekawe zawo­
dy marszowe. W popularnym sporto­
wym „Magazynie" widziałem na czo­
łowym miejscu wykres, przedstawia­
jący technikę chodu, ilość spalonych 
kalorii, proces przemiany materii te­
go „najzdrowszego, naturalnego" 
sportu. Przypuszczam, że ta „ąkcia 
piechurów" psuje krew fabrykantom 
aut, którzy podczas wojny robili ba­
jeczne interesy, a teraz muszą bardzo 
rozglądać się za kłien/teią.

Nowy Jork w okresie jesienno-zi­
mowym ma szczególnie podły klimat 
o niesłychanie silnych skokach tem­
peratury, dokuczliwych wiatrach i 
mgłach. I ma on leżeć na szerokości 
Neapolu! Kto może ucieka przed zi­
mą i grypą, która objawia sśę tu, ja­
ko niezwykle zjadliwa epidemia. Po­
dobno szczególne atakuje gwiaMdy 
sportowe. Ktoś złośliwy puścił kalam­
bur, że na kongres Narodów Zjed­
noczonych przyjechały także bakterie 
z całego świata. W retiakciech naj­
gorzej wychodzą reporterzy polity­
czni, muszący moknąć i marznąć pod 
gmachem obrad „Arka Noego" tj. Na­
rodów Zjednoczonych. Z zazdrością 
patrzą na kolegów z dodatków spor­
towych, którzy jadą obecnie na „wiel­
ki sezon" na Południe.

Na słonecznym południu gotują się 
wielkie rozgrywki tenisowe, regaty 
żeglarskie, zawody pływackie oraz 
najnowszy „dreszcz sportowy", wy­
ścigi par fonce motorówek. Najlepsay 
tor do tego sportu znajduje się w 
Miami, a klasyczna trasa wynosi 30 
mil. „Bieg na przełaj" motorówkami 
tuządza się także na Północy, lecz 
ewentualność przymusowej kąpieli o- 
studzą tam werwę zawodników. Nie 
widziałem tego sportu osobiście, leez 
słyszałem opinie entuzjastyczne.

Narty i plaża
Sport na Południu w okresie zimo­

wym ma odmienne oblicze społeczne. 
Obok żołnierzy, rekonwalescentów, 
leczących się po wojnie, obok kura­
cjuszów, leczących nerwy i płuca spo­
tyka się bogatych snobów i nowobo­
gackich, którym wojna napełniła kie­
szenie. Nie brak oczywiście zawodo­
wych gwiazd tenisa, pływania i au- 
tomobilizmu. Rekordy szybkości wo­
zów wyścigowych uzyskuje się naj­
lepiej nie na sztucznych torach, lecz 
na naturalnych plażach, ubitych ide­
alnie potężną falą Oceanu Łub wy­
schłych jeziorach (w stanie Utah).

Marzeniem sportowca amerykań­
skiego jest „Californda past time". 
Sport w Kalifornii jest potężnym o- 
gniekiem tego ruchu, mającym swe 

odmienne oblicze i promieniującym 
na całą Amerykę. Nigdzie niie padło 
tyle ogólno-amerykańskich rekordów 
lekkoatletycznych, oo na tamtejszych 
bieżniach pod niezrównanym lazurem 
nieba i śnieżystymi S. Bemardino w 
głębi.

Istny raj dla narciarzy, którzy roz­
koszować się mogą cudownym, gór­
skim słońcem i śniegiem, a w tym sa­
mym dniu zjechawszy kolejką gór­
ską na wybrzeże cieszyć się plażą i 
kąpielą morską, Ale — rzectz dziw­
na — Ameryka nie wydała dotąd nar- 
ciertzy o klasie międzynarodowej, mi­
mo wielkich możliwości i wspania­
łych terenów. Sport narciarski „ro­
bią" importowane gwiazdy z Eu­
ropy.

Prócz ogólnie znanych ćwiczeń fi­
zycznych, młodzież amerykańska szu­
ka „wyżycie, się" w nowych, nieraz 
ekscentrycznych i niebezpiecznych 
sportach. Może to j wpływ wojny, 
„wielkiej gry", z którą trudno 6ię 
młodym sportowcom rozstać. Uprawia 
6ię na przykład spadochroniarstwo 
dla celów sportowych z szeregiem do- 
dałkowych urozmaiceń oraz loterie 
two turystyczne na maleńkich „ko­
marach".

Od egzotycznych wyspiarzy uczą 
się amatorzy silnych wrażeń np. nur­
kowania i walki wręcz z drap.eżca- 
mi morekaini. Podobno zawodowy, ko­
lorowy champion popisuje się w wal­
ce z rekinami, używając tytko noża 
do obrony. Narciarstwa nie mogą ja­
koś Amerykanie strawić. Może i tu 
pragną wyhodować jakąś otanpiiską 
gwiazdę. Słyszałem o sztucznej haM 
narciarskiej, wzniesionej w jednym z 
modnych uzdrowisk na Południu. 
Śnieg ma zastąpić specjalna substan­
cja o współczynniku śliskości, więk­
szym od śniegu. Ściany mają przed­
stawiać krajobrazy zimowe, a specjal­
ne wyciągi mają ułatwiać podejście...

Kryzys i tu daje się odczuć
Ale gdzie tam marzyć szaremu 

sportowcowi o kosztownym wyjeź- 
dzie. Zycie jest trudne i ciasne. Dro­
żyzna. trzymana dotąd w ryzach po­
lityką New Dealu, zaczyna znów sza­
leć. I może łatwiej wam w Polsce 
wyrwać się gdzieś w góry na narty, 
niż nam. Obecna ćhiwila nie jest zbyt 
korzystna dla przeciętnego sportowca 
amatora. Chyba, że w swych wyni­
kach przekroczy .normę olimpijską" 
i jako taki dostanie się pod opiekuń­
cze skrzydła Narodowego Funduszu 
Olimpijskiego. W tym wypadku może 
swobodnie trenować i poświęcić cały 
czas dla przyszłej obrony barw ame­
rykańskich na Olimpiadzie, bez tro­
ski o chleb codzienny j utratę ama- 
torstwa. Lucy.

O 8.22 wieczorem w stadionie Roni- 
ford (Essez) odbył sią iinisz słynne­
go marszu 3000 milowego w 1.136 go­
dzin i 22 minut. 5000 widzów entu­
zjastycznie oklaskiwało, popularną 
postać rekordzisty. Couzens ukoń- 
ożył ostatnią milę w 12 minutach, 
podczas gdy dawny rekordzista kapi­
tan Barciey (1000 mil w 1000 godzi­
nach 137 lat temu) potrzebował go- 
dziny na przebycie ostatniej mili. 
Couzensowi towarzyszyła w ostat­
niej rundzie znana sportsmenka Peg- 
BY Peregrin. Po dokonaniu tego wy­
czynu, Couzens oglądał z zaintereso­
waniem podeszwy .wych bucików 

(poniżej)

„CZYTELNIK".

5271

Wolne posady
STOLARZA meblowego za­
raz przyjmę. Kraków, Kano­
nicza 16, stolarnia. 5149

Kupno
STARSZA osoba znajdzie ża­
kach. Dziennik Polski, Kra­
ków, „Nr. 5172".

KSIĘGOWY(a), bUansistafka) 
znający księgowość przebit­
kową, potrzebny od 1 sty­
cznia 1947. Zgłoszenia pod 
adresem: Fabryka skór „Pa­
tria" pod zarządem państwo­
wym w Łodygowicach koto 
Żywca. Tel. nr. 2. 5153-3

PIANINO lub krótki forte­pian. prywatnie kupią. Zgło­
szenia: Dziennik Polski, Kra­
ków, „Nr. 5173".

POTRZEBNA zaraz biegła 
maszynistka. Zgłaszać sią: 
Aleja Słowackiego 48, II p., 
sekretariat. 5138 

KUPIĘ kamisz długości 2.50-
2.70 m. Zgłoszenia: Dziennik 
Polski, Kraków, „Nr 5174".

SZOFER, mechanik, potrze­
bny natychmiast. Kraków, 
Langiewicza 18/6, TELEFON 
583-63. 5302

Posad poszukują
NOŻYCE elektryczne do 
lekstylii kupimy. Wiado­
mość: Kraków, Zamenhofa

REPATRIANTKA Inteligent­
na, fachowa, zajmle sią do­
mem samotnego jako samo­
dzielna gospodyni. Zgłosze­
nia: Dziennik Polski, Kra­
ków, „Nr. 5171".

KUPIMY czopownicą (szlic 
maszynę) oraz 40 kompletów 
narządzi stolarskich. Wiado­
mość: Państwowa Fabryka

DZIEWCZYNĘ do wszystkie­
go przyjmę zaraz. Kraków, 
Misjonarska 2. sklep. 5309
POMOCNICĘ domową, czy­
stą, umiejącą gotować i 
miast. Kraków, ulica Jabło­
nowskich 4, m. 4. 5263

SZOFER (zielone prawo ja­
zdy), 2 lata praktyki w 
warsztacie, przyjmie pracą 
na samochodzie. Kraków, 
Moniuszki 26'6. 5191

Główna 98. ’ 5296-3

KUPIĘ natychmiast motor 
marki Ford V 8, mało uży- 
jony lub nie. Kraków,-Pod-

Sprzedaż
Państwowa Wytwórnia 

Papierów Wartościowych w Łodzi 
przy ul. Dowborczyków 18 

poszukuje 
fotografa reprodukcyjnego 
na klisze kreskowe ze znajomością kopiowania na emaili. 
Pod uwagą blerze sią tylko pierwszorzędne siły fachowe. 
Podania wraz z referencjami, życiorysem w 2 egz. oraz 
odpisy dokumentów kwalifikacyjnych nadsyłać do Ło­

dzi pod adresem Wytwórni. P. 4610k-4

Oferty sporządzone na przepisanych formularzach, które 
otrzymać można w Dyrekcji Szpitala, należy składać w za- 
.akowanej kopercie, opatrzonej napisem: „Oferta na wyczy­
szczenie kotłów parowych" do dnia 18 grudnia 1946 r. w 
wymienionej Dyrekcji. Na kopercie nic należy umieszczać ani 

zmienia lirmy, ani adresu nadawcy

WÓZEK ręczny, platan, o 4 
kolach, sprzedam. Kraków, 
Grodzka 7, Skład papieru. 

5161

POSZUKUJĘ lokalu w śród­
mieściu na biuro. Oferty: 
Dziennik Polski, Kraków, 
„Nr. 5159".

„DEUTZ" motory rolnicze 8 
HP i ń^HP^nowe do sprze-

POSZUKUJĘ pokoju niekrą- 
pującego na 3—4 dni w ty­
godniu. Zgłoszenia do Dzien­
nika Polskiego", Nr 5264".

dania. Wiadomość: Kraków. 
Urzędnicza 22/9. godz. 13— ZAMIENIĘ duży pokój z du­

żą kuchnią, suche, cieple, 
przy ul. Dietla, 2 minuty 
od tramwaju. 5 od tandety, 
na podobno przy ul. Królo­
wej Jadwigi, Ks. Józefa, w 
Brono wicach. — Zgłoszenia: 
Dziennik Polski, „Nr 5270".

Lokale

POKOJU lub 2-ch z kuchnią
lub używalnością, komforto­
wych — poszukuje APTE­
KARZ (2 osoby). Koszta 
zwróci. Zgłoszenia; Dziennik 
Polski. „Nr. 5288". 5288-2

DWIE studentki poszukują 
umeblowanego pokoju. Zgło­
szenia: Dziennik' Polski, „Nr

PAŃSTWOWY SZPITAL 
DLA PSYCHICZNIE CHORYCH 

W KOBIERZYNIE

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Państwowy Szpital dla Psychicznie Chorych w Kobierzynie

ogłasza przetarg nieograniczony na
wykonanie robót wyczyszczenia 

dwóch kotłów parowych
systemu Tischbeina, znajdujących sią w centralnej kotłowni 
Szpitala.

Zguby — kradzieże

ZGUBIONO kartą rejestra­
cyjną. wystawioną przez R. 
K. U, Dębica^ na nazwisko 
Grobelny Stanisław. 5152

zgubiłem kartą re­
jestracyjną ' nr 4547, wysta­
wioną przez RKU Gniezno. 
Wożniak Zygmunt. 5167

ZGUBIONO legitymację ko­
lejową na nazwisko Garlacz 
Eugeniusz, Leńczc 9. 5111
SKRADZIONO kartą 
znawczą i przydział 
kaniowy wydany w
Franciszek.

SKRADZIONE w tramwaju 
4 grudnia br.: legitymacją 
emerytalną, zaświadczenie 
rejestracji R. K. U. Kraków- 
miasto, na nazwisko Zyto- 
mirskiego Zygmunta Augu­
sta — unieważniam. 5291

ZGUBIONO kartą rejestra­
cyjną nr. 2433 1 zezwolenie 
handlu na sprzedaż resztek 
blawatnych na nazwisk* Po­
lek Katarzyna. Lipnica Mu-

GtSl - INDYKI
1 kg 180.—, codziennie świeże
K. OGORZAŁY

Kraków, ul. Krakowska 22. Tel. 5C7-:

ObrącsM złote'
14-, 6-karato ’ ' 
saki. plerScie 
kl sprzedale 
Zen

Państw. Fabryka Maszyn i Aparatów 
w Świdnicy — ul. Nadrzeczna Nr- 35 

zatrudni zaraz:
2 KSIĘGOWYCH
2 RACHMISTRZÓW
1 KALKULATORA
2 MASZYNISTKI

Wynagredzcnic według norm obowiązujących w prze­
myśle. umeblowane mieszkanie, przydziały 

Zgłoszenia listowne wzgl. osobiste pod powyższym 
adresem. 4604k-2

Jan Sychowski

odpowiada 
obne omyt-
rknrt 
•eńei

Otwarcie ofert nastąpi w Dyrekcji Szpitala
a 1946 r. o godz. 10-tej w obecności oferentów
Do oferty należy dołączyć dowód na złożone wadium w 

Kasie Szpitala w Kobierzynie w wys. 2»/« ceny oferowanej. 
Złożone wadium podlega zwrotowi do przetargu w razie od­
rzucenia oferty, względnie zostanie zatrzymane jako kaucja 

razie przyjęcia oferty.
Oferenci związani są swą ofertą do dni 14 od chwili otwar­

cia ofert pod rygorem utraty wadium. Przed otwarciem ofert 
dopuszczalna jest zmiana oferty lab jej wycofanie.

Oferenci winni na miejscu zapoznać slą z zakresem ro­
bót, tara też mogą otrzymać potrzebne Informacje.
__ Kobierzyn, dnia 5 grudnia 1946 r.
P. 4596k-2 Dyrektor: (—1 Dr WŁ. ISSAIEWICZ

SKRADZIONO legitymacją 
Zw. dozorców na tandecie, 
na nazwisko Pająk Euge­
niusz, Kraków, ul. Moniu­
szki 21. 5129

SREBRO STARE

iiekiama dźwignią nandin!

NA 
GWIAZDKĘ! 
W DUŻYM WYBORZE 
SZALIKI 

„SAMODZIAŁ" 
KR A K O W 

PĘDZICHOW 11, M. 3.
4600H-4

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE 
CECHU ŚLUSARZY SAMOCHODO­
WYCH, ELEKTRYKÓW I WULKA­

NIZATORÓW 
odbędzie się 

przy ulicy Sławkowskiej 13/15, I. p„ 
w dniu 15 grudnia 1546 r., o godz. 10, 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Watnego Ze­brania
2) Sprawozdanie z działalności Cechu.
3) Sprawozdanie kasowe.
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
5) Wniosek Komisji Rewizyjnej o udzielenie ustępu­

jącemu Zarządowi absolutorium.
6) Wybór 'li Zarządu i Ich Zastępców.
7) Ustalenie budżetu.

W razie brakj przepisanej statutem ilości członków 
Walne Zebranie odbędzie sią pól godziny później’ 
z tym samym porządkiem dziennym

Kraków, dnia 7 grudnia 1946 r. 5402
Sekretarz Cechu: 
Wyka Józef, rap.


